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D nia28. Stycznia-

B is repetita ptacent'.

Mości Panie  M ONITOR.1

JUź co %  podoba, to podobaj 
bardzo  u Nas tu  powtarzanie 

czego, ale dwa fazy to  fraſzka, 
więcey iak Po  razy u nas iedn* 
ftowo powtarzaią* y im więcey 
powtorzone, tym bardziey upo­
dobane  j u nas y Rachm iftfz^ibo 

H  Piſarę
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Fiſarz ten fię podoba , który p rze i 
m ultypllkacyą , umie w Rege- 
lirach Expenſowych, ieden numer 
pow tórzyć; y z  iednego i o q o * 

drugi przez powtorzęnic uapifać. 
U nas y Ci nawet nie mai§ za-* 
dney nagany, k tórzy dla zyſku 
żydowfkiego umieią kwity, albo 
liczbę w niclinapiſaną powtórzyć, 
czyli, iasniey mówiąc, z iednego 
kwitu, dwa lub więcey , rychtyk, 
i  rychtyk w charakterze podo­
bnych, zrobić,abo z iednego 100. 
lub  io o o . więcey przez fabryka- 
cyą rozmnożyć.

Opuſżćzaffi tu to, iak bardzp 
milo powtarsaią, nowiny od fie- 
bie u lubione , choć y fałszywe i 
bo tp zapewne,tak mi fię zdaie, y 
gdz ie  indziey ſie dzieie, o ſo b lk  
wie w tym czafie; ale iedney cie- 
kawey rzeczy nie mogę zapo­
mnieć, wiem że będzie ciekawa y 
%  M.P. y Publico, ieżli fię o tytif

dowie
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dowie, bo  wątpię bardzo ,aby  na­
wet choć ftyſzana dotąd by!a%

Ziawila lię tu u Nas nowa mo­
da w mowieftiu Pacierza. Kiedy 
na przykład kto chce Zmowie iO* 
Pacierzy,każde flowo Pacierza,lo . 
razy powtarza, tak : Oycze nasz, 
Oycze naszfiycze naszflyęze  nasz , 
Oycze nasz^Oycze n a szfiycze  nasz} 
Oycze nasz.Oycze naszyÓycze nasz, 
y tak każde Iłowo, Pozdrowienie 
-Anielfkie, toż famo, y Wierzę.

Profzę W. M. Pana abyś z nie- 
ófzacowaney iafki ſwoiey wydal 
in Publicum zdanie ſwoie o tym* 
które iakie będzie , mocnom cie* 
kawy, bo  tak świeża Gaianterya 
nie dawno z igły zdięta, choć nie 
% Paryża wywieziona, może zna«* 
leść choć gdzie w kącie fwoy ſza- 
cunek y mieyſce , zwlaſzcza że 
tilyśl tego Autora ieft gornieyfza* 
y oſobliwfza, niżli Ąngielflta, lub'
Prąfncufki.
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W  tey iednak ciekawości ie* 
(Um zawſzę

W . Mcią Pana 
nie nowowymyślonym 

Dat: w Po w- Prawdopljki. 
ta rzailku ,

Nro 2* 
ta ru a  leues capiunt animos.

Horatiijs*

Mości Panic M O N IT O R ,

Już też nie wiem, gdzie ſię 
m o i  na znaydować \v miey* 
ſcu bardziey napakqwanym przy-* 
ftowiami, i akj af i ę  tu znayduię , 
bo to co dopisz to w przyftowie, 
wiasnie iak w ow,uczciwfzy u ſzy , 
krowieniec,co leży gdzie w trawie.

Ż aden  dyflturs nie obcydzie  fię 
b ez  przymiftżania onych, co ty le  
do  dobrego Guftu pomaga, iak 
potrawę nayfmacznieyſzf przcſo- 
lić^ dwo ty lk o  icd en  Pacierz

ty le



tyle wymuſza tu dla fiebie hono­
r u j e  nie ieft niemi zapraw ny.

Ale ktoż nas o to ſądzić będzie, 
bay prawie, kiędy teraz zatamo­
wane Sądy, i  ofofcnegoforum  ie- 
ſzcze na to nieuftanowiia Rzeczp. 
Pew nie  W .M .P a n  zechcesz nas 
o to ftrofować, ą coż to ieft złego, 
że my ſwoy niedoftatek należy te­
go rozum u y wymowy aobrey , ni 
tym ni owym , um iem y utaić ? 
O ,  Mci Panie! gdybyś ſię W.M* 
Pan ſarn doftal tu do nas, nmfiat- 
byś na to  pamiętać, że wlazłszy 
między wrony^ trzeba tak krakać 
iak ony, bo  u nas tu  taki oby- 
czay, ale nie bez okoliczności, 
konfekwencyijcyrkumftancyi, Ale 
coz ? alboż to zły obyczay ? pro- 
ſzę iakże bym ia mogi nie zaży-* 
waiąc przyftowiow, powiedać ko-, 
m u Godnemu o takiey rze­
czy, która koniecznie parkanu, 
czy* tam ogrodki potrzebnie ? a

kiedy



kiedy i a zażyię kochanego przy*- 
^fiowia^choć powiem temu y owc“ 
ind: że cię mam za 4 .litery uczci- 
wfzy uſzy,albo ziedz diabla ucz-* 
ciw ſzy u ſz y ,  ą lbo  choćby ie- 
ſzcze co iadnieyſzego, a powiem 
ticzciwſzy uſzy, a lb o ſalvo honore 
to  go tak uſzanuię y uhonoryzu- 
ie, iak gdyby mafłem poſmarowaf.
Jeſzcze y ten mamy pożytek że 
po wiadaiąc fałsz laki przed mniey 
znaiomą mi oſobą, gdy powiem,
Że to rzetelnie powiadam, albo 
jakem poczciwy, tak to prawda, 
może przecię choć nie m nie,to  Iło­
wom moim uwierzyć. Czegobym 
zapewne nie posyłka ł, nie mięſza- 
iąc tych przyftowiow.

O to  Panie D ob ro d z ie iu ! patrz 
iak my wyśmienicie myślemy, y  
mo wiemy, choć niektórzy y krzy­
we gęby mamy. Jeżli Aſyndziy 
będziesz raczył wpiſać fię do na- 
fecgó Cechu, Ja z  wielką ocho­

ty
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tą pofylam mu do wybrania kót*J 
no ta tkę  naſzych niektórych przy-? 
fiowiow. Bardzoby dobrze t y ­
ło , gdybyś y W.M. Fan mięſzał ie 
w Piſmach Twoich iak groch z ka- 
puftą, możeby bardziey iefzcze 
n \ i  teraż przypadły nam do gu- 
ftu, y r?ie były  udaremnione.

Korin otatka nnywybornieyszych 
przyjłow iow *

X Extraordynaryinie, wyśmie** 
nicie, nieofzacowanie &c.

2. Panie Dobtodzieiu/aA/p ho* 
norc, uczciwſzy uſzy y SS.Obrazy^ 
z poz woleniem, y przeprofzeniem 
&c. &c,

3. Krotko- mówiący, nie więlat 
myślący,] prawdę rzekłszy,  rze-* 
te in ie  powiadam, jakem pocz* 
ci w, &c.

4. Gdzie co tedy Mospanies 
tandem , wfzakżę za iednak  ̂
wTzakże lubo, a ponieważ, tan-t 
dem tędy, trzeba o tym wiedzie^
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ale, ale, ale co, iak fię zowie,tak 
ieft. T ak  to ieft, też, y owſzęm, 
o! barzo toprze , ſapefne, rychtyk 
k rychtyk, adv ivum , mere,wypisz 
wymaluy wyrznii na kaiiafzku &c*

5. Fortuno Matko, kiwniy o- 
gonem gładko,tnę kuranta,diable, 
ſafen, weraktych, a nu tak, I m d  
zdrowie*

6. Pani DobódzikOjMamecko, 
Moia jMćko, moia m atko, mogę 
m ów ić, widzi Bog moy, fprawie- 
dliwie mówię, moie Pariftwo. De- 
fernixte , to to to to,

7. H ola , hola,hola, bayprawie, 
baydużo, co fię dzieie ? co fię nia. 
dz iać?  baybardzo, G ra ta k tre -  
lifto dziu, dz iu ,  dziu, a ſkrzy-, 
pce mu buch, buch, buch ,
i u  potym.

jW tym tedy zaufaniu, ieftem 
kW . M. Pana nie ofzacowa* 

nym fiużeczką
Przyftownicki 

p a r t :  w Przyltownicach.


